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Powodów, dla których mecha-
niczna (i nie tylko, o czym piszemy 
na str. 24) walka z chwastami staje 
się coraz powszechniejsza, jest kil-
ka. Zasadniczo możemy je podzielić 
na dwie powiązane ze sobą grupy: 
społeczno-polityczne i agrotechnicz-
ne. Oczekiwania konsumentów co do 
jakości surowców żywnościowych 
są coraz wyższe. Jednocześnie ro-
śnie świadomość w temacie ochro-
ny środowiska naturalnego. Niestety, 

kiedy do gry wchodzą politycy, nie-
zależnie od reprezentowanej opcji, 
ze słusznej idei pozostają przeważ-
nie górnolotne hasła i biurokratyczny 
zamęt, z którym muszą mierzyć się 
rolnicy. Drugi aspekt to problemy na-
tury agrotechnicznej. W ostatnich la-
tach zostało wycofanych wiele sub-
stancji aktywnych. Poza tym rośnie 
odporność chwastów, a coraz więk-
szym problemem stają się samosie-
wy rzepaku czy nawet ziemniaków.

Odpowiedzią na te wyzwania mo-
że być zyskujące popularność rolnic-
two integrowane lub hybrydowe. Je-
go założeniem nie jest całkowita re-
zygnacja z chemicznej ochrony roślin, 
ale jej ograniczenie do niezbędnego 
minimum. W tym celu można łączyć 
metody mechaniczne z chemiczny-
mi, np. pielenie międzyrzędzi z jedno-
czesnym opryskiem rzędów roślin lub 
wręcz opryskiem punktowym.

W teorii brzmi to łatwo, ale w prak-
tyce przejście na walkę z chwasta-
mi przy użyciu pielnika czy upra-
wę integrowaną jest bardziej wyma-
gające od produkcji konwencjonal-
nej. Po pierwsze, płodozmian w go-
spodarstwie powinien być bogaty, 
również w międzyplony czy rośliny 
paszowe. Ważne też jest, aby gle-
ba była utrzymana w dobrej kultu-
rze. Słoma po żniwach, o ile jej nie 
zbieramy, powinna być dobrze roz-
drobniona i równomiernie rozrzu-
cona po powierzchni pola. Dobre 
efekty przyniesie również uprawa 
pożniwna prowadzona pod kątem 
do kierunku siewu. W zasadzie te 
punkty można odnieść do każdej 
innej formy prowadzenia produk-
cji roślinnej. Jednak pełna ochro-
na chemiczna i orka pozwalają zni-
welować wiele błędów. Co do sa-
mego pielenia, oczekując dobrych 
efektów trzeba również trzymać się 

Schmotzer  
pieli buraki
Mechaniczne pielniki w ostatnich latach przeżywają prawdziwy renesans. Przyjrzeliśmy się pracy 
narzędzia marki Schmotzer podczas pracy na plantacji buraków cukrowych niedaleko Grudziądza. 

Przedni zbiornik Amazone FT-P 1502 mieści 1500 l cieczy roboczej i 180 l 
czystej wody.


